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Nr. 74. 


Zgon ks. biskupa Pelczara. 


Przemyśl. (Telef. wł). Kapitula przemyska | 


donosi: Wczoraj (w Piątek) rano zmarł ksiądz 
biskup Pelczar. Eksportacja zwłok nastapi 


w poniedziałek po południu, — pogrzeb we | 


wtorek. 
+ 

Senjor polskiego Episkopatu. zmarly wczo- 
raj ks. dr. Józef Sebastjan Pelczar, urodził się 
w Korczynie (Małopolska) w roku 1842. Po 
wyświęceniu na kapłana w roku 1864 i krót- 
kim wikarjacie w Samborze wyjechał na stu- 
dja do Rzymu, gdzie w roku 1568 otrzymał 
doktorat teologji i prawa kanonicznego. W ro- 
ku 1854 został profesorem seminarjum ducho- 
wnego w Przemyślu, a w trzy lata później 
otrzymał katedrę na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, którego rektorem byt w roku szkolnym 
1882/3. W roku 1809 w lutym mianowany bi- 
skupem sufraganem przemyskim, po Śmierci 


Walka z oszczędnością. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmowej | kwotę 1700 milj- zł. w wydatkach (p: Michal- 
komisji budżetowej lewiea zaatakowała gwał-|ski za rak poprzedni preliminował 1224 milj. 


townie komisariat Oszezędnościowy. Posłowie 
Anusz, Łypacewiez. Pragier. Liebermann i Po- 
niatowski udowadniali szeroko, że Komisarjat 
Oszczędnościowy jest niepotrzebny. Nie cho- 
dziło im bynajmniej o zaoszczędzenie w ten 
sposób 82.000 fr. zł. w budżecie. gdvż doma- 
gali się równocześnie powierzenia akcji osz- 
czędnościowej majacemu powstać wydziałowi 
oszczędnościowemu Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa, Chodziło więc wyraźnie o zabagnienie 
całej akcji przez przeniosienie jej z rąk czło- 
wieka, który ją dotąd energicznie prowadził 
i już 28 tysiące urzędników „zredukował*. 
w ręce anonimowego kolegjum. pracującego — 
jak każde ciało zbiorowe — ociężale ; do tego 
bez kontaktu z rządem i bsz prawa egzeku- 
Anag 

Lewica — nie tylko zresztą w Polsce — 
nie lubi oszczedności. Redukcje dotyehezaso- 
we komisarza Moskałewskiego zapisać należy 
wyłącznie na konto Rządu poprzedniego, 
zwłaszcza b. ministra skarbu Kucharskiego, 
który w dziedzinie oszczędności okazał bez- 
wzęlędność iście drakońską. obcinając nielito- 
ściwie budżety wszystkich resortów, Lewica 
wyszydzała i zwalczała całą tę akcję jako 


„tamowanie życia państwowego. Min. Ku- 
chrski ustalił budżet miesięczny wydatków 


państwowych w roku 1924 na 90 miljonów 
złotych. Jerychoński wrzask naszej lewicy 
ogłosił tę cyfrę za „nierealną* i „śŚmieszną*. 
P. Grabski pospieszył odrazu z podwyżkami 
etatów. 90 miljonów urosło szybko na 120 
milionów miesięcznie... (1,400 milj- rocznie). 
A przecież p. Hilton Young w swem sprawo- 
zdaniu, za które mu p. Grabski takie gorace 
wysłał podziękowanie, oświadezył się za ma- 
ksymalną wysokością 72 milj. tr. zł. miesięcz- 
nych wydatków. P. Grabski jednak przy swych 
zaletach posiada wspólny z lewicą brak zrozu- 
mienix dla oszezęduości, Warto przypomnieć, żę 
jego budżet na rok 1923 wykazywł wysoką 


| 


Rok XXXI. 


|1 marca wypłacono przeszło 70 milj. fr. zł. na 
same poborv funkejonarjuszów państwowych 
i wojska. gdv p. Kucharsti preliminował 90 
miljonów. zaś H. Young 72 miljonv na 
wszystkie wydatki... Nie dziwnego, że 
brak środków nawet na restaurację starej 
Bibljoteki į zakupno niezbędnych przyborów 
naukowych dla wszechnie. Nasze państwo jest 
wielkim pensjonatem dla 800.000 rodzin. Na 
nie niema pieniędzy poza poborami i pen- 
sjami... a. r se u 
W tej dziedzinie redukcje są niezbędne. 
Tylko ludzie instynktu państwowego pozba- 
wieni mogą paraliżować akcję Komisarza 
Oszczędnościowego. Tylko demagogja może 
krzyczeć na alarm, gdy tępi się pasożytnictwo, 
marnotrawstwo. Trzeba wołać raczej o nowe 
redukcje, o reorganizację całej administracji 
w duchu oszczednościowym. Państwo nie wv- 
trzyma bowiem na sobie ciężaru biurokracji, 
jaki je teraz gniecie. P. Grabski zdyskwalifiko- 
wałby się zupełnie jako mąż stanu, gdyby 
uległ atakom pp. Licbermanów i Pragierów. 


e ZRK BOŚ) 
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BJNELĘ 

Dziś rząd polski wniesie prOtest do Rady 

| ambasadorów, 
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę rząd polski 
wysiąpi z notą, protestującą przeciwko decyzji 
Ligi narodów w sprawie Kłajpedy. Nota ta będzie 


wysłana do Rady Ambasadorów na ręce jej prze- 
wodniczącego, Poincarego, 


W przeddzień otwarcia Banku Polskiego. 


Warszawa, (Telef. wł.) Premier Grabski zwo- 
lał na jutro konferencję w sprawie ostatecznego 
terminu uruchOmienia Banku Polskiego, Zebranie 
akcjonarjuszów odbędzie się prawdopodobnie 
w połowie kwietnia, 


AKCJA NA ZNIŻKĘ CEN. 
Warszawa. (AW) Po uregulowaniu sprawy 
zmżki ceny węgla o 40%, Ministerstwo przemyshi 
i handlu rozpocznie dalszą akcję w kierunku 
zniżki cen w innych dziedzinach produkcji, W po- 
niodziałek odbedzie się konferencja z młynarzami. 
celem omówisnia kanieczności - zniżki kosztów 
przemysłu, a w związku z tem cen maki i chleba, 
Następnie odbędą się konferencję podobne z przed- 

stawieialami przemysłu włókienniczego. 


P. GIBSON W WARSZAWIE, 
Warszawa. (Telef. wł.) Poseł Stanów Zjedno- 
czonych przy rządzie polskim, Gibson, powrócił 
do Warszawy, 


y pa 
Jednolity front Polaków w Niemczech. 


Warszawa. (Telef. wt.) Polacy zamieszkali 
w Niemezech idą do wyborów pod sztandarem 
polskiej partji ludowej, która zgrupuje wszystkie 
polskie stronuictwa polityczne i wszystkie związki 
zAwcdowe, 


Filantropijna akcja Ojca św. 


Warszawa, (Telef. wł.) Plany Ojca św. rozwi- 
nięcja szerokiej akcji filantropijnej na rzecz Nje- 
miec, znalazly swój wyraz w liście do episkopatu 
amerykańskiego. w-klórym Papież dziękuje za 
šei dctychczasowe datki i zacheca do dalszej otiar- 
ogólnej. inwestycje. Ale. niestety. sa to w o-| ności, zaznaczając, że purki ciężkości akeji musi 
gruunej większości wydatki osobowe. Dnia | być przesunięty ze Wschodu na Europe centrulaą, 


biskupa Soleckiego. 7 grudnia 1900 r. obiął 
| zarząd tejże diecezji jako jej biskup-ordyna- 
rjusz. 

Sehodzi ze Zmarłym do grobu postać wy- 
bitna. Swoje 25-lecie biskupstwa i 60-lecie ka- 
płaństwa (które właśnie na kilka dni przed 
śmiercią obchodził) wypetnił niestrudzoną pra- 
lecą na wszystkich polach działalności kożciel- 
nej. Znakomity kaznodzieja, płodny pisarz re- 
ligijny, wykształcony profesor, a nadewszyst- 
ko Mąż Boży, płonący gorliwością o chwalę 
Boga i morainą wielkość Ojczyzny! 

Jeszcze 19 marca cieszył się składanemi 
Mu z okazji rzadkiego jubileuszu życzeniami. 
W następnych jednak dniach zapadł na zapa- 
lenie plue. którego osłabiony organizm nie 
rzetrzymał. Umarł, zostawiając po sobie pa- 
miąć niezmordowanego pracownika w Wirnier 
| Pańskiej. Cześć Jego pamięci! 


E 


fr. zi). W istocie wydatki te dosięgły w roku 
ubiegłym zaledwie miljarda franków i tylko 
w 55 proc. pokryte zostały właściwymi (poza 
emisją) dochodami skarbu. | 

Obcenie p. Grabski kroczy znowu drogą 
podwyższania wydatków. Opozycji zamyka się 
usta tvm argumentem. że chodzi tu głównie 
o armję i oświatę. gdzie przesadne oszczedno- 
ści byłyby występkiem wobec bezpieczeństwa | 
i kultury Narodu. Dla pokrycia proponowa- 
nych nowych 800 miljonów rozchodu Rząd 
podwyższy miedzy innymi podatek majątkowy 
o 100 proc. (nie o 40 proe.. jak przez pomyłkę 
wczoraj donieśliśmy), a z majatkowego ścią- 
gnie 550 miljonów, t. j. prawie dwa razy wie- | 
cej. niż.zamierzał p. Kucharski. Do tego domli- 
czyć należy pożyczkę włoską, sprzedaż obje- 
któw państwowych i t. d.... 

„Taki radykalizm fiskalny jest jednak ne- 
bezpieczny. We wszystkich budżetach przepro- 
wadza się teraz „odbudowe wielkich eyf:*: 
budżet angielski z 1079 milj. funtów szterl. 
w preliminarzu na rok 1921/2 zredukowano do 
816 milj. w roku budżetowym obecnym. Budżet 
czeski w trzech latach ostatnich wykazuje ko- 
lejno cxfrv: 19.800. 19.371. 16.995 milionów 
koron w wydatkach, a na rok przyszły spad- 
nie podnbno do 15 miljardów. Świeżo Tzby 
francuskie uchwaliłv 1 miljard fr. zł. oszczed- 
ności w hudżecie. Poincare poniósł klęskę wła- 
śnie dlatego. że słuchając głosu pa SE: | 
nie zgodził sie na podwyższenie ponad miarę 
pensyj urzędniczych. Jest to kleska nawskróś | 
honorowa — pisze n tem nawet nienawidząca 
go ..Ńeue Fr. Presse“. 

U nas dąży się — i to w okresie sanacji — 
do cyfr wielkich. Gdyvbyż to w tych setkach 
miljonów starych i nowych wsdatków mieści- 
ły sie puzyszłe szkoły i drogi w większej ilo- 
i. koszary, armatv. instytucje użyteczności 


sir. L GLOS NARODU”, 
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Miasta, wsie i fabryki pod wodą. 


à Warszawa , (PAT) Województwo otrzymało 
"wiadomość, że Dobrzyków w powiecie gostyńskim 
jest zalary. Papiernia seczeska jest zagrożona 
z dwóch stron, Ludność i władze czynią wysiłki, 
by zatrzymać wodę. Z „Sochaczewskiego donoszą 
o zalaniu kilkunastu wsi, Zator pod Jabłozną dor 
tychczas mie spłynął i fale posunęły się ku wsi 
Chotomów. Na jutro wezwano marynarkę wojeu- 
ną dla rozsadzenia zatoru pod Jabłonną, Ludność 
Czernichowa i Sieklerek komunikuje się przy po- 
mocy łodzi tł pontonów. Komunikacja  kolajią 
wilacowską jest przerwana. 


l. a Wylew Wisły pod Warszawą, 


We czwartek o godzinie 11 wieczorem ruszyły 
lody przy mostach wamszawskich, Wielkie złomy 
lodn utworzyły olbrzymi zator w pobliżu Jabłon- 
nej pod Rojchowem, oraz drugi zator pod Ja- 
błonną, Woda, zatrzymana przez powyższy zator, 
w ciągu kilku godzin zalała okolicę. Woda zalała 
historyczny pałac Potockich w Jabłonnej, część 
miasteczka Jabłonna, okoliczne łąki i pola. Woda 
dosięgła wkrótce szosy Warszawa—Modilin. prze- 
rywając ją w paru miejscach i odcinając dojazd 
do Jabłonosj. W Warszawie woda zalała bor to- 
łejki jabłonowsko-wawerskiej, towarową i osobo- 
wą stację Most, rozszerzyła znacznie łachę wisla- 
ną i uszkodziła wał miedzeszyński w pobliżu bu- 
dującego się mostu, zagrażając sąsiedniej nizinie 
miedzeszyńskiej. Pomiżej mostu Kierbedzią zalane 

zostały częściowo wyloty ulic Powiśla, jednakże 
sytuacja nie przedstawia się zbyt groźnie, Woda 
dochodzi tu do koszar, położonych poniżej Zamku 
iKrólewskiego. Na skutek zatoru pod Rojchowem 
dolina młocińska stanęła pod wodą. Kilka wsi za- 
łamych. Sytuacja w obecnej chwili przedstawia się 
jak następuje: Stam wody, który wynosił przed 
wieczorem 3 i pół metra, wzrósł w ciągu ubiegłej 
nocy do 5 metrów 58 cm., czyli przybyło dwa me- 
try z górą. Wczoraj wieczorem wola opadła, do 
5 i pół metra, wskutek skierowania się nowem 
ahwilowem korytem przez zalane obszary. Groźnie 
przedstawia się sytuacja pod Modlinem, gdzie po- 
ziom Wisły jest wyższy od poziomu Narwi. Stan 
ten został spowodowamy zatrzymaniem się lodów. 
w ujściu Narwi. 


O usunięcie następstw powadzi, 


Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiolze- 
niu sejmowej komisji budżetowej przed porządkiem 
dziennym poseł Gruszka (P. 8. L) zgłosi! wniosek. 
który wzywa prezydjum komisji budżetowej, wo- 
bee przerwy w obradach sejmu. by ze względu na 
katastrofalne następstwa powodzi zwróciło sis do 
rządu o złożenie na najbliższem posiedzeniu sejmu 
projektu ustawy o dodatkowych kredytach na u- 
sunięcie następstw powodzi i na pemoc dla uina- 
ści, dotkniętej tą klęska. 


W Krakowie 


Ni iebezpieczeństwo powodzi narazie minęlo. 


ʻ 


się w nocy z czwartku na piątek o dalsze 41 cw.. 
osiągając wysokość 4.41 m. ponad normalny po- 
chnia wody poczęła spadać, tak, że do godziny 2 
po południu woda Opadła o 10 ctm. W górnym 
biegu Wisła opada, zaś w średnim silnie wzhiara. 
Wieś Krotoczyn koła Czernichowa została zalana. 
wobec czego powodziowy komitet ratunkwy zà- 
rządził wysłanie w górę rzeki statku „Dunajec“ 
celem przeholowania 8 pontonów do delożowania 
mieszkańców zatopionej wsi i niesienia pomy 
innym miejscowościom zagrożonym powodzią, Na 
Sole i Dutzjeu woda opada. Zatory lodowe w gór- 
nej części Popradu spłynęły wczoraj w dół rzęki, 
nia wyrządzając szkód. 

Wczoraj po południu odbyło sie w krakow- 
skiej Dyrekcji robót publicznych mosiedzenie Ko- 
mitetu powodziowego. Referenci opierając się na 
raportach odnośnych urzędów wodnych stwier 
dzilż, że niekezpieczeństwo powodzi już minęło, 
jednak świeże opady mogą spowodować ponowna 
wezbranie wód. Wobec tego zarządzono stalą 
służbę telefoniczną i telegraficzną w miej:cach 
zagrożonych celom sygnalizowania stanu wód. 

Jak się w ostatnio) chwili dowiadujemy, stan 


wody na Wiśle pod Krakowem obniżył stę do 
4.23 m. ponad normalny poziom. 


Klęski żywiołowe w połudn. Włoszech. 


` Rzym. (AW). Szczegóły katastrofy wskutek 
powodzi w okolicy Amalfi wykazują, iż jest w naj- 
więkeza katastrofa, jaka nawiedzfła południowe 
Włochy w ostatnich latach, ) 
Śliczna droga z Salerno przez Amalfję, aż do 
Sorento prawie, z licznemi willami jest kompletnie 
‚niszczona, Podawana liczba ofłar wa 150 osób, 
jest znacznie większa, Wiele też osób jest rannych. 
Komunikacja telefoniczna i telegraficzna zupełnie 
została przerwaną. Sady z kulturą drzew oliwnych 
uległy zupełnemu zniszczeniu. Ogromne straty 
w dobytku, bydle i t d 


Wiedeń. (PAT.). „Wien. Allg. Ztg.” 
z Neapolu, że jak się obecnie okazuje, katastrofa 
w zatoce Salerno wywołaną została nie burzami, 
lecz trzęsieniem ziemi, Wczoraj jeszcze w całej na- 
włedzonej okolicy 1 w Neapofu odczuwane wstrzą- 
śnienia ziemi, które wywołały panikę, Z Amalfi 
nadchodzą dalej wiadomości o nowem zapadaniu 
się domów. Całe grupy budynków w Amalfi i Po- 
sitano zawaliły się. Da Bettico dostęp możliwy 
jest tylko od strony morza. 


TA EPEE; BT 


Strajk w Londynie objął koleje podziemne. 


Londyn. AW. Służba koleji podziemnej 
uchwaliła 27 b. m. rozpocząć strajk dla pod- 
kreślenia solidarności z robotnikami tramwa- 
jowymi. Mac Donald oświadczył w Izbie gmin, 
że wstrzymanie komunikacji w mieście zmusza 
rząd do poczynienia wyjątkowych kroków, 
a więc objęcie komunikacji przez administra- 
cję rządową. Ministersbwo robót publicznych ! nosi, że rokotnicy-elektrotechnicy uchwalili dziś 
usiłuje strajk załagodzić. | rozpocząć strajk. 


s '— mei NASTY Pa a p a rz. 


Poincare tworzy nowy gabinet, 


[Będzie to zrekonstruowany gabinet dotychczasowy. 


Paryż. (PAT.). Jak się zdaje w nowym gabi- 
necie Połncarego pozostanie tylko pięciu mini- 
strów i trzech podsekretarzy stanu, którzy byli 
yczłonkami ponrzedgiego rządu, Poiwiezdza Fig ró- 


Londyn. AW. Pofożenie strajkowe zaostrza się 
coraz bardziej, Nie jest wykłuczonem, że Naro- 
dowy Związsk Kolejowców poprze Stanowisko 
strajkujących, 


STRAJK ELEKTROT ECHNIKÓW, 
Londyn. (PAT) Reuter. „Daily Express" do- 


wnież wiadomość, że Poincare zatrzyma tekę mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, Maginot tekę mi- 
nistra wojny, 
nych. Teki gospodarki i obrony narodowej na ra- 
zie nie będą obsadzeme. Nowy gahinet przedztawi 
się izbie w sabotę alba w niedzielę. l 

Paryż. (PAT) Cała prasa stoi na stanowisku, 
że Poinearomn uda się powierzona mu misja 


Stan wody na Wiśle pod Krakowem podniósł | mócnietwami delegata polskiego. 


a Le Troquer tekę robót publiez- | 


utworzenia gabinetu. „Matin” pisze, że Poincare 
nia może i nie śmie uchylić się od spełnienia obo- 
wiązku, t. j. cd utworzenia takiego rządu, jakiego 
spodziewa się kraj po nim. „Echo de, Paris” zau” 
ważą, że z istniejącym dotychczas gabinetem zwią 
zBna jest przysziCść prlityczna Francji, której 
Foincarne jest uosobieniem. Kraj darzył Poincare- 
90 zawsze zaufuniem, którego Połncare zawiek6 
obeenie nie może. Musi on — kończy dziennik — 
zostać na Stanowisku przez wzgląd na wrogów 
Fraacji, 


0 aowa konwencję emigracyjna. 


Konferencja w Paryżn. 

Paryż. PAT. Drugie poeiedzenie Konferowcjł 
w sprawie zawarcia nowej konwencji dla emigra- 
cji odbyło się dziś w gmachu ministerstwa spraw 
zagranicznych pod przewodnictwem pierwszego 
delegata polskiego inż, Sokala. Delegat francu- 
ski przedstawił pełnomocnictwa zgońne z pelne- 
Następni od- 
typowego kosirastu 
Z kołei na życzenia 


bsło się pierwsze czytanie 
dla pracowników rolnvch. 


ziom. Od godz. 5 rano dnia wczorajszego powierz- | delurata polskiego zezwolono k$iędzu Machajowł 


przedstawić sytuację polskich robotuików we 
Francji. Oświadczenie to wywołała wielkie wra- 
żenie wśród zebranych, Następne posiedzenie in- 
tro, Na porządku dziennym następnego posiedze- 
nia są sprawy szkolne. 


Nowy gabinet Pasicza, 


Belgrad. (PAT.. Wczoraj 27 b. m.  Pasicz 
przedstawił królowi listę nowego gabinetu, składa- 
jacego się z radykałów i demokratów dysydentów. 
Podstawą nowego gabinetu jest Zasada jędności 
państwa i utrzymanie konstytucji z dnia 29 czerw- 
ca. W skład gabinetu wchodzą radykali: Pasicz 
prez. ministrów, Nlncie sprawy zagraniczne i inni. 
Z 4 demokratów Pribicovie jest min, ośw. Nowi mini 
strowie złożyli przysięze. Rzad opierać się będzie 
na dawnej większości wzmocnionej 15 głetami de- 
mokrałów dysydentów. 

(Fakt utworzęnia rządu przez Pasiczą oznacza 
klęskę opozycji, która jeszcze w dniu 25 b. m. za- 
powiedziała królowi opuszczenie skupeztymę na 
wypadek; gdyby Pasiczowi powierzył misją utwo- 
rzenia madu. Nie można jeđnak nowemu gabine- 
towi wróżyć dłuższego życia. Chwilowo rozporzą- 
dza większością z powodu przyłączenia się 15 de- 
mokratów z Pribicericzem na czele. Straci ją j> 
dnak, gdy komisją wervfikacyjna uzna reszte man- 
datów partji Radicza. Wie o tem Radicz. A Jeśli 
mimo to nie zawahał się przed utworzeniem gabi- 
net, to tylko dlatego, że liczy na uzyskanie n kró- 


donosi |la dekretu rozwiązującego skupsztynę i rozpisują- 


cego nowe wybory. Jugosławia przechodzi zatem 
poważny kryzys państwowy na tle autonomistycz= 
nych dążności Pogzęzegókeych magojiewiośei Przyp. 

Rel.) 


Sowiecki ambasador u króla włoskiego. 


Rzym. PAT. Ambasador sówiscki Jurjeniew 
wręczył królowi listy uwierzytelniające. 

Rzym. PAT. Po wręczeniu królowi przez przed- 
stawicieła sowietów Jurjeniewa listów uwierzy- 
telniających między królem a posłem sowieckim 
odbyła się kilkunastominutowa rozmowa, podczas 
której król wyraził życzenie, by w interesie obu 
narodów stosunki między Rosją a Włochami były 
zawsze pizyjazne. 

Przed gmachem dawneł ambasady rosyjskiej, 
Obecnie zajętym przez sowiety, zebrana public7- 
ność z clekawością przyglądała Się, jak do karet 
królewskich wsładali członkowie ambasady 60- 
wieckiej, 


a w gy % 


Wiedeń. (PAT) Dziś w nocy zma*ł tu były 
poseł do Rady państwa t członek  dolno-austr. 
Wydziału krajowegn, prałat Jan Scheicher, w 81 
roku życia, Był on jednym z założycieli partji 
chrześcijańsko socfalnej w Austrji, 

Wiedeń. (PAT) Wiedeńska "Die Stunde” do. 
nosi, że poseł Korfanty bawił wczoraj w Wiedniu 
i cdbył konferencję z różnemi osobistościami fi- 
nansowemi. Wczoraj wieczorem pos. Korłanty 
odjechał do Warszawy. 

Wiedeń. (PAT) Sejsmograty wiedeńskie zan» 
towały dnia 26 b. m. o godz. 18.9 mim. 8 sek. 
silne trzęsienie ziemi w okolicy Tyrolu. 

Łondyn. (AW.). Republiki Haiti i Sanddomingo 
postanowiły wszystkie spory graniczne między so- 
bą oddawać papieżowi pod Sądownictwa rozjem- 
ca: 
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Rozbicie w obozie „wolnej myśli”. |< Z dnia politycznego. 


Prawie równocześnie odbywały się w Europie 
dwa „kongresy* wolnomyślicieli: w Genewie — 
szwajcarskich, w Warszawie — polskich, Szwaj- 
earski — jak wynika ze sprawozdań dziennikar- 
skich —. był pokłonem przed „świetlaną postacią 
Jezusa z Nazaretu, któremu nie ludzkiego nie 
było obce", a Któremu zjazd stanowczo zaprze- 
czał „wszelkich nadnaturalnych, czy magicznych 
sił Boga lub pół-boga". 

O warszawskim natomiast zjeździe nie wiemy 
dotąd prawie nic, prócz podanych już przez nas 
w streszczeniu ręzolucyj o „prześladowaniach ną- 
rodowych i religijnych", oraz zastanawiającego 
wyniku wyborów do zarządu „Stow. Wolnomyśli- 
cieli Polskich“ (S. W. P.). Zwraca naszą uwagę 
zwłaszcza skład wybranego zarządu i okoliczno- 
ści, w jakich wybory przeprowadzono; są one bo- 
wiem wyrazem zwycięstwa jednego z dwu zwal- 
czających sią dotąd kierunków „wolnej myśli“ 
w Polsce. 

Jeszczę na kilka tygodni przed zjazdem roz- 
poczęła się żywa dyskusja na łamach łódzkiego 
„Głosu polskiego“ nad zasadami wolnomyśliciel- 
stwa. Stany się ze sobą dwa poglądy. Jeden, 
bezwzględnie atelstyczny, żądał eksterminacyjnej 
walki z każdą myślą religijna, katolicką, żydow- 
ską i nawet „wolną”. Pogląd ten reprezentowali 
głównie p. Hempel i dr. Mierzyński (obydwaj wy- 
bimi działacze z t. zw. lewicy socjaliatycznaj). 
P. Mierzyński ubolewał nad opanowaniem żvcia 
Polski przez „zarazę religijna. której się nie u- 
strzegł nawet i Mickiewicz", P. Hempel kpił so- 
bie nawet z pewnej grupy czlonków 5. W. P. 
którzy zerwawszy z ..ofiejalnemi religiami" ba- 
wią się obecnie w „poszukiwanie boga* (przez 
małe „b“) na własną rękę. Przyrówna. ich pogardli- 
wie do „psiaka gonintogą za własnym wiecznie 
uciekającym ogonem“, P. Mierzyński zaś posuwa- 
jąc zjadliwość jeszcze dalej, nizwał ich „ztlazo- 
wanymi, sytymi mioszczuchami, którzy w braku 
lepszego zajęcia. jak inni stolikami wirującymi, 
lub wręcz paleniem opjum albo płciową perwersją, 
zabawiają sie w uutokontemplację. jak niegdyś 
mnichy z Athos i we wlasny wpatrują sią pępek". 
Pogląd ten jednem słowem da się streścić w zasa- 
dzie-dormacie: precz z wszelką religią, precz 
z każdym „bogiem“! l 

Temu poglądowi na „wolną myśl“ przeciw- 
atawią się w 5. W. P. drugi, reprezentowany przez 
p. Baudoin de Courtenay. prof. Kempnera, p. Was- 
aureug=Wasowskiego (z „Rurjera polskiego“) i in. 
Ci drudzy alkcentują potrzebę bezwzględnej wl- 
ności. „Wolna myśl nie jest świecką nietoleran- 


| WR > 
Na podwójny jubileusz św, Tomasza 
2 Akwinu. 
4 7. marca 1274, kanonizowany 18. lipca 1323 r. 
1. 


Św. Tomagz i jego wpływ na średniawiecze, 


Niezwykle doniosłą rolę wyznaczyła Oputrz- 
ność fw. Tomaszowi i jego naukowemu systemowi 
filozofiezno-teologicznemu, 

Choć zAaczny i ezelgoduy był dorohak nauko- 
wych wysiłków na polu chrześcijańskiej myśli 
filozoficznej i nauki teologicznej, aż do XIN wieku, 
to jednak nie dostawało mu rzeczy bodaj najważ- 
niejszej: mimo prac Piotrów Lombardezyków, 
Anzalmów, Bernardów, Gilbertów i tyłu innych 
nie zdołano jeszcze stworzyć jednolitego systemu 
naukowego, w którymby w karmonijną całość 
ujęta była natura z łaska, wiedza z objawieniem, 
cały porządek rzeczy nadprzyrodzony z przyro- 
dzonym, Kościół z państwem, teorja z życiem. 
Wsłuchując się w żywe tętno filozoficznego wy- 
siłku wieku XII. i XUL odnosi się wrażenie ja- 
kiegoń wyczekiwania kogoś, któryby tęsknoty 
owych iście adwentowych nastrojów zaspokoił. 

Miał nim być św. Tomasz. 

Urodzony w Królestwie obojga  Sycylij, 
wyszkolony u stóp wielkiego filozofa i teologa 
Błog. Alberta W. w Kolonji i w Paryżu, jedno- 
cege w sobie nader obfite skarby zdolności umy- 
słowych g zasobami cnót i łaski Bożej, młody ten 
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cją* — podkreśla p. Wassercug-Wasowski, który 
w swoich „zasadach“ żąda, by do S. W, P. mógł 
należeć każdy, kto „buduje swoje poglądy (reli- 
gijne) na własnej inteligencji“. Stąd pochodzi 
u członków tej grupy wyśmiewane przez p. Hem- 
pia „poszukiwanie boga“ i zajmowanie się „prze- 
życiami religiinemi". Charakteryzuje ich nienawiść 
do chrześcijaństwa i „oficjalnych religij“, ale ż poj- 
mowanie „wolnej myśli* jako metody tyko, a nie 
systemu i nie dogmatu. Na nanaści pp. Hempla 
i Mierzyńskiego odpowiedział prof. Kempner ostro, 
że obydwaj powinni przejść przez „kwarantannę 
odwietrzającą od naleciałości krucht i parafjań- 
szozyzny”, P. Wassercug zaś żądał uznania, że 
„można wierzyć w Boga, nie będąc uważanym 
za głupca". 

Oprócz tej głównej różnicy dzielącej obydwie 
grupy, zachodzi między niemi i druga jeszcze, 
dotycząca organizacji. Pp. Hempel 1 Mierzyński 
chcą 3. W. P. sprzęgnąć z „klasowo (t j. socja- 
listycznie) uświadomionym proletarjatem", a więc 
z PPS. P. Wassercug zaś zastrzegł się przeciw 
temu z powodu, że byłoby to równoznacznem 
z zamianą S. W. P. w „sektę, a p. Baudoin po- 
tępił stanowczo próby poddania „wolnej myśli" 
nowym więzom i terrorbwi, tym razem ze strony 
ruchu politycznego. 

W tych warunkach odby? się warszawski zjazd 
8. W. P. Zwyciężył — zdaje się — na nim po 
zornie kierunek p. Baudouin'a; niedoszły bowiam 
Prezydent Rzeczypospolitej został wybrany do 
zarządu, w którym nie ma przedstawicieli „kla- 
sewega ateizmu". Ale zwyciężył tylko pozornie, 
ho wyboru dokonano 15 glosami przy 27 wstrzy- 
mujących się od głosowania, Jest więc prawdo- 
podobnem, że walka i rozbicie w obozie polskiej 
„wolnej myśli* trwać będzie nadal. Oczywiście 
bez straty dla narodu i jaga kultury. 

Z drugiej strony jednąk nie można się opę- 
dzić przykramu wrażeniu, że w Polsce pokutuje 
jeszcze w niektórych głowach, a nawet ożywia 


| się, grzebany równocześnie na zachodzia ateizm. 
| Nie doszły jeszcze do nas echa przeobrażeń du- 


chowych Francji Niemiec i Włoch! I gdy tam 
spragniony Roga nmysł korzy się przed ideą reli- 
liną, przed katolicyzmem, u nas natomiast krze- 
wi się „wona“, t. j. antykatolicka myśl Voltaire'a, 
Seailes'a, Buisgon'a. Do czasu! I u nas bowłem, 


w umysłowości naszej Inteligencji dokonać sie 
musi to. co się dokonało w umysłowości Cop- 
pago, Bourgat'a, Rahra, Papini'ogo! Tylko jeszcze 
nie dziś! 


W. Z. 


monji. I zadanie to spelnił św. Tomasz w sposób 
taki, że Kościół, darząc go tytułem doktora pow- 
szechnego (doctor communis), jego naukę wprost 
za swoją uznał i uznaje. To jest jego czyn ge- 
njalny, to tytuł do największej chwaiy i zasługi. 
Bo choć wielki są także inne zalety jego dzieła 
naukowego, przecież w tem największy jest éw. 
Tomasz, że rozwiązał owo podstawowe zagadnie- 
nie, z którem każdy kierunek filozoficzny i teolo- 
giezny uporać sią pragnie, bo musi: czy bowiem 
mamy u św. Tomasza do czynienia z poszczegó|- 
nymi problemami filozoficznymi. czy taż zagłębia- 
my się z nim w największe tajniki wiaty, wszędzie 
uderza nas cudowny artyzm organicznego spoje- 
nia pierwiastków myślowych, filozoficznych z po- 
rządkiem nadprzyrodzonym, .,Arystotelesa", Z 
„Augustynem* — i to w sposób solidny, powab- 
ny, niezmiermie prosty, a zarazem majestatyczny. 
O systemie ów. Tomasza można powiedzieć, że 
mu przyświecają dwa cele, ałbo raczej jeden po- 
dwójny cel: fider quaerens intellectum, i: intella- 
ctus quaeras fidem (wiara szukająca rozumo- 
wych podstaw i rozum szukający wiary). 

Że działalność ta św. Tomasza przypadła wła- 
śnie na drugą połowę XII wieku, w tem nie tru- 
dno dojrzeć szczególnie opatrznościowe zrządze- 
nie. Bo niebawem, z początkiem XIV. wieku za- 
częła Świtać nowa era, której rozwój mógłby się 
był skończyć zgoła fatalnie, gdyby nie było jedno 
litego systemu filozoficzno-taologicznego o nie- 
wzruszonych podstawach wiary i rozumu dla na- 
leżytego zabezpieczenia praw natury I łaski, obja- 
wienia i naturalnego poznawania. Trzeba bowiem 


zakonaik w habicie Dominikańskim zrozumiał | przypomnieć, że w XIV wieku zaczęły się chwiać 
wielką potzsbą emm) smoki stwonswnia owel baz lawiorytety, dońwchczas uchodząca za niawzrnązo- 
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h Echa oszczerstw Piłsudskiego, 

Gen. Szeptycki zwrócił się do generalskiego 
Sądu Honorowego z prośbą o zbadanie postawio- 
nych mu przez p. Piłsudskiego zarzutów. Sprawa 
ta zostanie więc przed właściwem forum rozpa- 
trzona. Nie zostanie jednak załatwione oezczer= 
stwo, rzucone przez p. Piłsudskiego na członków 
b. Rządu Witosa. Stronnictwa dawnej większo- 
ści, względnie członkowie b. Rządu powinniby, 
obmyśleć jakiś sposób mocnego zareagowania na 
te bezecne napaści. Przechodzić nad nimi do po- 
rządku dziennego manifestując milczeniem po- 
gardę dla ich autora, byłoby, w. tym wypadku 
stanowcza niewystarczającem, 

W ostatniej „Myśli Narodowej” 
również żądanie reakcji: F naleg 

„Styl i poziom moralny tych zeznań dys« 
kwalifikują Piłsudskiego definitywnie, Tak nie 
zeznaje, takich kalumnji mi na rząd, ni na 
eni polskich nie rzuca człowiek poczy- 


4 znajdujemy 


y. wi 
eT zeznaje albo człowiek umysłowo chory, 

0... 

Te dwie ewentnalności są teraz na ustach 
wszystkich i z prawej i z lewej. Albo... albo... 
 „„I jeżeliby teraz Piłsudski nie poniósł 
Konsekwencyj za ten ohydny, obłędny wystę- 
pak, jeżeliby mu to uszło bezkamie, jeżeliby, 
znów dła miłego „spokoju“ to zamazano, a ka- 
lumniator niepoczytalny nadal nosił mundur 
marszałka, a nie jak Ludemdorff wdział cy- 
wine ubranie, to pamiętajcie panowie, to się 
pomści, strasznie pomści na nas wszystkich 
Jeszcze za Życia obecnego pokolenia! 

Jeżeli armja nasza ma być zdrową, ten 
chory człowiek jej symbolem być nie może 
i od tej armji winien być odsunięty jak naj- 
dalej, odsunięty, inwigilowany, nadzorowany*: 


f Mussolini przy pracy. 

Korespondent włoski łódzkiej „Republiki“ {ak 
pisze © pracowitości Mussoliniego: „Mussolini pra- 
cuje sam, nie znajdując poprostu odpowiednich po- 
mocników. Układa on sam noty dyplomatyczne, 
redaguje okolicznościowe depesze, kieruje sam ca- 
łym ministerstwem spraw zagranicznych i prezy- 
djum ministrów, tak iż niema najdrobniejszej spra- 
wy, któraby nie przeszła przez jego dłonie. wygła- 
sza co tydzień mowy polityczne, kieruje sam par- 
tją faszystowska, znajduje się w nieustannych po- 
dróżach, czyta całą prasę, przez dwie godziny co- 
dziennie przyjmuje interesantów. Jest to praca po- 
had siły i, mie zważając na żelazną konstrukcją 
organizmu może ona Mussoliniego położyć. Oto 
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ne> polityka królów francuskich wstrząsnęła pow- 
szechną powagą Papieża, inwidualizm odzywał 
Sh zewmąd, walki filozoficzne XI. wiaku nie 
zdołały zjednoczyć umysłów, Paryż, zamiast łą. 
czyć, stawał się zarzewiem rozkładu. Marsyljusz 
padewski godził w same podstawy ustroju ko- 
śrielnego i społecznego, panteistyczny arystote- 
lizm dawnych Averroitów pociągał jeszcze ku 
sobie umysły, Duns Skotna i Durandus zagrozili 
peważnie jedność metafizyki, a s nią także jed- 
ność nanki w ogóle, swoim skrajnym kiyty- 
cyrmem, przygotowując bozbrzeżny euhbjektywizu; 
a prze» głoszoną supremację woli nad rozumem, 
pedmywając  motafizyczne podstawy prawdy. 
Ukkam ze swoim komunalizmem, a Raimunda: Lu- 
llus ze swoim racjonalizmem prowadzili dalej to 
dzieło burzenia, wreszcie zaś neoplatońskie nale- 
ciałości u fałszywych mistyków obok rewolacyj- 
nych tendencyj fraticellów dają wyobrażenie o nie. 
bczpieczeństwach nadchodzącej epoki, 

Bystry umysł Papieża Jana XXI. nłe mógł 
mie dostrzedz tego niegezpieczeństwa i potrzeby 
zaetosowania środków zapobiegawczych, Fanież 
nie potrzebował dopiero daleko szukać, bo wla- 
śnie w gotowych pismach „brata Tomasza". 
Opatrzność zgotowała Kościołowi i społeczeństwa 
potężną pomoc. Trzeba było tylko systemowi to- 
mistycznemu dopomódz do zwycięstwa, Uczynił 
te Jan XXII, kanonizując w dnia 18 lipos 1323 
„brata Tomanza”, ku któremu zresztą juź tyła 
zwiócona powszechna uwaga zarówno m powodu 
heroicznej świętości życia, jak coraz bardziej oł 
fniewającej umysły ganjalnoścł nauki, obejmuję. 
"ej wszystkię dziedziny zam lodzkie]. 

"s jaa Komadina. 
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ri przed kilku dniami jakiś Rzymianin, rze- 
mieślnik zdaje się, zwrócił się do premjera z pisem- 
nem zażaleniem na jakieś zarządzenie policji. 
W normalnych warunkach papier powędrowalby | 
z prezydjum rady ministrów da ministerstwa spraw 
wewne.rznych, stamtąd do król. komisarza na mia- 
sto Rzym, później do okręgu policyjnego i tak 
dalej. Mussolini rozwiązał kwestje inaczej: natych- 
miast po przedstawieniu mu przez zekretarza listu 
osoby pokrzuwdzonej wsiadł w anto i pojechał dò 
komisarjatn policji. Można sobie wyobrazić zdu- 
mienie urzedników niespodzianą wizyta. W ciągu 
dziesięciu minut na miejscu zjawił się pokrzywizo 
ny: premier sam przeprowadził dochodzenie i roz- 
wiązał sprawę zadośćnczynieniem dia szewca czy 
krawca: dymisją kilku urzędników, a tuż na miej- 
ecu nakreślił koncept nowego rozporządzenia w od. 
nośnej materji, ogłoszonego nastepnego dnia. Efek 
kolosalny. a wpływ psychiczny na stan urzędniczy 
i jego prace — nie mniejszy”. 


Sejm duchowieństwa polskiego w Ameryce. 


Z początkiem marca b. r. obradował w Fila- 
deliji piąty sejm Stowarzyszenia kapłanów pol- 
skich w Ameryce przy udziale 225 obecnych (na 
ogólną liczbę 350 członków). Przewodniczył Ks. 
Biskup Rhode, prezes Srowazzy-zenia, Sejm zajmo- 
wał się poparciem polskiej organizacji Wydziału 
narodowego, powiększeniaw |iczty polskich bis- 
kupstw, ulepszeniem syšteitu nauczania w tzko- 
łach parafjalnych, organizacjami katolickiemi mło- 
dzieży i poparciem Seminarjum polskiego w Or- 
chari Lake. Sejm zakończyło podniosłe przemó- 
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wezwał do dalszej wytrwałej pracy dla ludu pol- 
kiero i Kościoła, 


l chrześc. ruchu zawodowego. 


Zchranie dczorców domowych w Tarnowie, 


W niedzielę dnia 9 marca odhyło się w Tarno- 
wię zebranie Chrześć. Zwiazku zawodowego dozor- 
ców domowych. Po przemówieniu p. Wolaka, w7- 
aśnił Ks. wicepr, Rzepka stan prawny sprawy do- 
zorców domowych; przypomnie”, że ja na teraz za- 
atwia orzeczenie komiaji polubownej z WS grudnia 
1933 r., zwołanej przez Inspektorat Pracy w Kra- 
zowie i zarazem podkreślił że do tej pory rozstrzy- 
gnięcie komisji połubownej nie jest przestrzegane. 
W końcu przemawiał p. Hoffman z krakowa, za- 
chęcając do wytrwałości w szeregach organizacji 
chrześcijańskiej; a przedewszystkiem obiecał wydo- 
pyé na światło dzienne zapomniane orzeczenie ko- 
misji polubownej. Po jednomyślnem przyjęciu re- 
zolucji, wyrażającej votum ufności dla kierowni- 
ków chrześć. Organizacji zawodowej, zwrócił się 
przewodniczący do p. Hoffmana z prośbą, by <a) 
lataj} sprawę orzeczenia komisji. 

W następną niedzielę 16 marca odbyło się po- 
nowno zabranie w sali „Gwiazdy, P. Hoffman 
zdał sprawę ze swych zabiegów i odczytał wydo- 
bytą i już przez Inspektorat Pracy zatwierdzoną 
umore komisji polubownej. W dyskusji nad spra- 
wozdaniem p. Hoffmana zabierali głos pp. Starzyk, 
Wolak, Łabno i ks. Rzepka. W rezolucji wyrażono 


ogólne podziękowanie p. Hoffmanowi za szybkie 


wienie Ks. kW (Po a PK 1. Rhodego, który zebrany kler | załatwienie sprawy dozorców domowych, 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza, 


Tymczasowy komitet organizacyjny przewiezienia 
zwłok $. p. Heniyka Sienkiewicza ze Szwajcarji 
do Polski otrzymał pismo p. Eugenjusza Couvreu, 
syndyka gminy municypalnej Vevey., 'Ż osnowy 
pisma wynika, że trumna umieszczona jest w ka- 
plicy przedpogrzebowej ka zakrysrji kościoła 
katolickiego w Vevey. P, syndyk m. Vevey 
oświadcza, że municypalność ograniczeń co do 
cząsu przechowywania trumny w “kapli tro przed: 
pogrzebowej nie czyniła i nie czyni, jak również, 
że opłat z tytułu tego przechowywania nie za- 
mierzała i nie zamierza pobierać, uważając sobie 
za honor szczególny posiadanie pol swą pieczą 
zwłok wielkiego męża. zanim okoliczności pozwolą 
na przewiezienie ich do Polski. 


„ .« Echa procesu por, Błońskiego, 


P. A, T. donosi, że krakowski „Il. Kurjetr 
Codz.” z dnia 28 b. m. podał oficjalny komunikat 
Ministerstwa spraw wojskowych, podany przez 
P, A, T, w. sprawie poruszonych w czasie rozpra- 
wy sądowej przeciw por. Błońskiemu, zarzutów 
przeciw osobie gonerała broni szepiyeliego, 
z opuszczeniem zdania stwierdzającego, że mini- 
ster spraw wojskowych nie znalazł żadnych pod- 
staw do wdrożenia dochodzeń przeciw generałowi 
broni Szeptyckiemu. Wobec powyższego, wydział 
polityczno-prasowy  prezydjum Rady ministrów 
stwierdza podanie przez wymieniony dziennik 
nieścisłego komunikatu, sprzecznego Z intencjami 
ministra spraw wojskowych i wywołującego po- 
zory krzywdzące dla generała broni Szepty: 
ckiego, 


Poseł Korfanty w Budapeszcie. 


Z Budapesztu dowoszą, że przybył tam samolo- 
tem poseł Korfanty w towarzystwie generalnego 
dyrektora kopalń węgla w Polsce Francuza, P 
Reaunaux. Goście złożyli wizyte premierowi Be- 
thlenowi , 2 którym odbyli uaradę w sprawie za0- 
patrywania Węgier w węgiel. 


Bezrobocie w Austrji. 


Liczba bezrobotnych korzystających ze wsparć 
w Austrji w lutym b. r. wzrosła, W grudniu ub. 
roku ich liczba wynosiła 96.060, w styczniu b. r. 
119.618, w lutym zaś wzrosła do 120. 734. Z tego 
w Wiedniu w grudniu była 42.147 bezrobotnych, 
w styczniu 52. 142, w lutym 53.549. Liczba bezro- 
botnych zmalała w przemyśle: budowlanym, gra- 


Badanie zdrowia emigrujących do ga 545 di: PRE RAPA 0 


P. A. T. donosi z Wiednia: Austrjacki konsulat. 
w Nowym Jorku doniósł, że komisarz imigracyjnv 
P> > iż nietylko podróżni trzeciej klasy, al: 

kże podróżni drugiej klasy będą odtąd podda- 
wani badaniu zdrowia na Elis Island, 


CZUJNOŚĆ PRZED KOMUNIZMEM. W sali 
Domu Katolickiego we Lwowie odbyło się 
w przedostatnią niedzielę ogólne zebranie człon- 
ków Zjodnoczenia. Referaty: „O komunizmie" 
i „Kto zarobił w Rosji na bołszewizmie” wygłosił 
generalny sekretarz Zjednoczenia, ks. Sadowski, 
Referent zilustrował znakomicie szeregiem faw- 
tów stan rzeczy w Rosji bolszewickiej, omó- 
wił szkodliwą i utopijną teorję komunizmu dla 
klas pracujących i przedstawił bolszewizm jako 
najzaciętszego wroga Polski. W dyskusji, w któ- 
rej zabierali głos także i tacy, co przebyli „raj 
bolszewicki”, wypowiedziano się  jednogłośnia 
przeciw wrozim zakusom bolszewizmu, apelowano 
do wladz, by surowo karały burzycieli państwo 
wości polskiej i oświadezono się za stworzeniem 
zwartego frontu przeciw wszelkim ich wrogim za- 
miarom, 

NOWY ZARZĄD WARSZAWSKIEJ KASY 
CHORYCH. W Kasie chorych w Warszawie od- 
było się onegdaj zebranie, na którem ukonstytuo- 
wał się nowy zarząd. Na prezesa powołano p. Ko- 
ralewskiego (Ch. D.), na wiceprezesa p. Żerkow- 
skiego (P. P. 8.), na delegata zarządu do prezy- 
djum prot. Sochacki jego (grupa pracodawców), ua 
prezesa komisji administracyjnej obrano p. Roz- 
działowskiego nak D.), komisji lecznictwa p. Tad. 


Hartleba (P. P. S), komisji finansowej p. Grafa 
(pracodawca). 
Dodać należy, że uv ‘każdej z tych komisji 


wchodzą przedstawiciele wszystkich frakcyj .ro- 
botniczych, a więc i komunistycznej, 

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH. W Warszawie odbył się drugi walny 
zjazd delegatów. polskich Związków zawodowych 
pracowników przemysłowych. Zjazd wypowiedział 
się za ograniczeniem liczby świąt, Omawiano spra- 
wę zabezpieczenia na wypadek bezrobocia i spra- 
wą urlopów. 

COFNIĘCIE SUBWENCJI DLA OQLSKI 
ZBROJNEJ“. W onegdajszym namerze „Polaka 
Zbrojna” wydrukowała rozkaz gen. Sikorskiego, 
iż z powodu oszczędności Ministerstwo jest zmu- 
szore cofnąć dalsze świadczenia materjalne i wy- 
raża nadzieję. że wydawnictwo, popierane przez 
ofiverów, utrzyma się samodzielnie, 

KARY ZA BICIE. Minister spraw wewnętrz- 


ficznym i krawieckim. Wzrosła natomiast najbar-| uych Soltan przed ustapieniem podpisał okólnik, 


Ungi w EENAA matalurzicznyzm, 


m któtym uprzedzą, że stwierdzenie faktu bicia 


Z Z Z 
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przez policję powoduje wydalenie ze służby 
a przekazaniem sprawy prokuratotji. niezależnie 
ód pociągnięcia do odpowiedzialności wyższych 
organów policji, powołanych do nadzoru, 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU LITERA- 
CKIEGO. Na rozpisany swego czasu przez pal- 
wo Pomorskie” konkurs na nowelę nadesłano ogó- 
łem 20 prac. Jury przyznało nagrodę (10 miljonów, 
zabezpieczonych przed dewaluacją) noweli „Or- 
lątko” Michaliny Domańskiej, 

ROZWODY W GDAŃSKU. Według statystyki 
sądu krajowego w Gdańsku, w roku 1914 było 
562 rozwodów, W roku 1919 erfra ich wzrosłą do 
910, rok zaś 1920 wykazuje równy tysiąc, Rok 
ubiegły przyniósł znaczne zmniejszenie się rozwo- 
dów. bo zanotowano tylko 272 wypadków, 

SAMOBÓJSTWO PROFESORA GIMNĄZJAL.- 
NEGO. W Wiedniu odebrał sobie życie profesor 
gimnazjum cieszyńskiego, Baumgarten. Przybył 
do Wiednia na konsultację do psychiatry, a dja- 
gnoza widocznie wypadła fatalnie. 


FRZED WYROKIEM NA MIN, ZEIGNERA. 
W ostatnich dniach w lipskim procesie b, socja- 
listycznego ministra, Zeignera, przemawiał psy- 
Schiitz. Wbrew wywodom obrońcy, 
| któr y oskarżonego próbował przedstawić jako 
nienormalnego, ustalił on. że Zeigner cieszy się 
pełnią władz umysłowych, ma tylko jeden de- 
tekt — mianowicie nie zna się na ludziach, Pro- 
kurator, proponując wymiar kary, postawił wnio- 
sek na ukaranie Zeimnera 3-leteiem, a Móbiusa 
4-letniem więzieniem; dalej żądał pozbawienia 
obydwóch praw obywatelskich na przeciąg 5 lat. 

Z LOTU DOOKOŁA ŚWIATA. Z Lyonu do- 
noszą pod datą 27 b. m.: Samolot angielski, od- 
bywają: sy lot dookoła świata, odleciał onegdaj do 
Rzymu. 

KONCERT I KOT P. PREZYDENTA, Ame 
rykański radiotelefon sprawił w tvch dniach nie- 
miią niespodziankę abonentom w Waszyngtonie. 
Słuchali już przez pewien czas symfonji Beethove- 
na; nagle koncert został przerwany, a jego słu- 
chacze otrzymali uwiadomienie, że prezydentowi 
Coolidge zginął T 1-letnii, ulubiony kot i że jego 
oddawca spotka się z gorącą wdzięcznością pre- 
zydenta. Słusznie wobec tego niemieckie dzienniki 
piszą: radjotelefon — fiir die — Katz. 


Wieczery dyskusyjne Ch. D. 


W „Kole studjów chrześcijańsko-społecznych” 
wygłosi ua poniedzialkowych zebraniach dysku- 
szyjnych poseł Karol Holeksa szereg odczytów nw 
temat:  „Ustroju samorządowego w Polsce". 
Pierwszy z powyższych odczytów wygłosi poseł 
Holeksa w poniedzialek dnia 31 b. m. w Domu 
Związkowym przy ul, Potockiego l. 11, o godz. 
T wieczorem. Zarząd Okręgowy Ch. D. w Krako- 
wie przypomina, iż w zebraniu winni wziąć udział 
wszyscy członkowie Zarządu Kół dzielnicowych 
Ch. D., członkowie Rady kręgowej Chrześcijań: 
skich Związków zawodowych i Staw. kultnralno- 
oświniwwych, cólon zazpoznania się z najpierw- 
szem zagadnieniem ustroju państwowego, jakim 
ma być swunorząd gminy, powiatu, województwa. 
Pó referacie posla Holeksy zostanie otwartą dys- 
kusja. Następue dwa referaty będą wygłoszone 
w poniedziałki 7 i 14 kwietnia b. r. 

>" pezet 


Sprawy miejskie. 


Znamienne stanowisko Prezydjam m. Krakowa 
wobec akcji sanacyjnej rządu. 


Gdy Austrja za czasów wielkiej wojny znalazła 
się w kłopocie finansowym i ogłosiłą pożyczkę we- 
wnętrzną, Prezydjum m. Krakowa pochwyciło w lot 
intencję zaborczego rządu i rozwinęto ożywioną 
propagandę wśród pracowników zakładów gmin. 
nych za subskrypcją pożyczki austrjackiej, 

Obecnie gdy Państwo Polskie przeprowadzając 
sanację gospodarczą. zwróciło się do swoich oby- 
wateli z apelem do zakupu akcji Banka Polskiego, 
jakże jaskrawo odmienne stanowisko zajęło Pres 
zydjum m. Krakowa! Oto urzędnicy miejscy zwró: 
cili się 10 dni tomu do Prezydjum miasta z prośbą. 
by wyjednało im u rządu te warunki subskrypcji, 
z jakich korzystają urzędnicy państwowi. t. j. spła- 
ty ratuine. Prezydjum m. Krakowa mimo zape- 
wnienia danego Towarzystwu urzędników miej- 
skich, żadnych kroków w sferach rządowych nie 
poczyniło, tłumacząc się wczoraj wobec delegacji 
urzędników. ząpomu:eniem  Zoamieńna luialność! 
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Mąka drożeje, 

Magistrat krakowski podjął interwencję w gł. 
urzędzie żywnościowym w Warszawie o pozosta- 
wienie dla Krakowa dotychczasowej ceny mąki 
Akcja magstrutu zostala spowodowana zapowie- 
dzią Guzobanu bliskiego podrożenia mąki. 

Ceny na targu spadły. 

Wczorajszy targ był niezwykle ożywiony. Pła- 
cono za litr mleka zbieranego 450—509 tysiecy, 
niezbieranego 50—600, śmietany słodkiej 100— 
800, 1 kg masła 8.8500 tys. sera 1800—2000, 
jaja.po 120-130 tys, za sztukę. Drób: kura 8— 
15 mij., kaczku 10—15. gęś 14.120, indyk 30— 
40. Ryby: 1 ke karpia 9500 tys., szczupaka 8— 
9000, lina 6000, świnki 8000 tys. 

Sprzedaż cukru kontyngentowego. 

Dzisiaj w sobotę rozpoczyna się sprzedaż cukru 
z kontyngentu lutowego w cenie 1.950 tys, za 1 
kg. grysiku w hurcie, oraz 2.100 tys. w- detajlu. 
Asygnaty wydaje biuro aprowizacyjne magistratu. 

Przetarg na piekarnię wojskową, 

Wobec ogłoszonego przez imtendanturę kra-- 
kowską przetargu na piekarnię wojskową w Pod- 
górzu, Prezydjum m. Krakowa postanowiło nie 
brać udziału w przetargu, wohec ezego piekarnia 
dostanie się prawdopodcbnie w ręce prywalnych 
przedsiebiorców.. | 
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P, Baudouin de Courtenay w Krakowie. 

W sali Starego Teatru wygłosił we czwartek 
odczyt p. Baudonin de Courtenay, specjalnie 
w tym celu przybyły do Krakowa. Za temat wziął 
oczywiście „kwestję narodowości”, Prelegent, wy- 
szedłszy z założenia, że „narodowość wogóle nie 
istnieje", „naród, to fikcją” — naciagał do swych 
dwugodzinnych wywodów przykłady” ze stosun- 
ków polskich, gdzie „postępuje się metodami 
Bismarka”, oraz: ze stosunków w innych krajach 
Europy. Przechodzae następnie do t. zw. „misji“ 
narodów i religii, misji żysłów „jako narodu wy- 
hranego”, „misji Rzymu „„zaborczej” — „pachnącej 
krwią*, zakończył konkluzią. że narody — To 
„grupy jednostek złączonych solidarnością, inte- 
tresem, nigdy zaś uczuciem”,. . 

Odczyt niedoszłego kandydata na prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ściągnął tłumne rzesze 
z Kazimierza. Z rasowym, czysto semickim en- 
tuzjazmem bito prelegentowi brawo często i gęsto. 
P. Baudouin de Courtenay spędził mile wieczór 
wśród „wybranego narodu”. Na galerji czuwała 
nad .hezpieczeństwem* odczytu specjalna bo- 
jówka nożowców — porządek był wzorowy. Dzię- 
ki prowokacji, niewiadomo skąd pochodzącej (po 
odczycie rzucono na salę jajo), mieli bohaterzy 
nożowi możność popisu, raniąc w piersi nożem 
jednego z przybyłych na odczyt akademików. 
Wskutek braku polieji, nożowiec zbiegł bez śladu. 
| 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Rauiunkowy Biskupi Komitet, 

W ślad za urzędnikami kolejowymi, którzy, 
przejęci najczystszym duchem ofiarności, zorga- 
mizowali się błyskawicznie, by ze znamą sprawno- 
ścią stworzyć nowe obfite źródło dochodów dla 
nędzy krakowskiej, objawił tęsamą serdeczną go- 
towość obywatelskiej współpracy z R. B. K. 
Związek Kelnerów. 

Komitet Biskupi przewiduje, że ta nowa akcja, 
należycie poparta przez ogół, ułatwi ciężkie za» 
danie przebrnięcia przez nadchodzący miesiąc 
przednowka. 

Als zacne ziarno szlachetnego uczucia Kelne- 
rów. i nadwyżka przyjętego na siebie trudu, wy- 
dadzą plon sześćdziesiąty, jeżeli nie padnie na 
grunt wyjałowiony sobkostwem, lub na serca 
twarmie jak skala. ż i 

Dlatego też Komitet speluje gorąco do pu- 
biczności pożywłającej się w restauracjach, by 
szla na rękę nowym współpracownikom w akcji 
ratunkowej i pamiętała o głodzie, chłodzie, na- 
gości i chorobach krakowskiej biedoty, nie sarka- 
jąc na minimalny obol, pobierany przy płaceniu 
rachunku, który łaknącym przyniesie ulgę, zaś 
ctiarodawcom _— niezmierność błogosławieństwa 
Bużego. Ratunkowy Komitet Biskupi, 


U!lgowe paszporty na województwo krakowskie, 


Według instrukcji nadesłanych z Warszawy, na 
okrez wojewódzywa krakowskiego przyznano 250 


paszportów po 25 fr. zł. Ulgi przysługują osobom 
wyjeżdżającym za granice na studja oraz dla ku- 
racji do czego potrzebne świadectwo fizyka, Paz- 
porty ulgowe i zewolenia ulgowe na ponowny wy- 
jazd dla emigrantów, wyjeżdżających za ocean wr- 
noszą 25 fr. złotych, emigranci atoli muszą wyka- 
ząć się: a) zaświadczeniem Urzędu emigracyjnego 
a braku przeszkód do wydania takiego paszportu, 
b) zaświadczeniem odnośnego urzędu skarbowego, 
że opiacają oni podatek dochodowy w wymiarze 
niższym niż 2 proc., o ile zaś emigranci są na u- 
trzymaniu rodziców, zaświadczeniem „że rodzice ich 
opłacają podatek dochodowy w wymiarze niższym 
niż 4 procent. 

Paszporty ulgowe oraz zezwolenia na ponowny 
wyjazd dla kupców i przemysławców wynoszą 100 
t-., o ile przedstawią zaświadczenie wojewódzkich 
urzędów przemysłowych, stwierdzających koniacz- 
ność wydania ulgowego paszportu. Ogólna iłość ta- 
kich paszportów na cały rok wynosi 300. W razie 
bezwzględnie koniecznej potrzeby przemysłowcom 
i kupcom mogą być wydawane paszporty ulgowe 
ną wielokrotne pzekroczenie granicy w obie stro- 
ny za Opłatą 500 fz., jednakże tylko na podstawie 
zaświadczeń wojewódzkich urzędów przemysło- 
wych. Robotnikom, wyjeżdżającym za granicą za 
pośrednictwem Urzędu emigracyjnego, będą nadal 
wydawano paszporty bezpłatne, 


Szczegóły wielkich nadużyć przy budowie domów 
s mieszkalnych na Librowszczyźnie, 


W sprawie rozkradania imuierjałów przy budo: 
wie domów mieszkalnych dia urzędników P. K. 0. 
na Librowszczyźnie otrzymujemy następujące szeze- 
gólv: na ślady nadużyć wpadł zarząd budowy 
w dniu 24 b. m., kiedy to przytrzymano woźnicę 
rozwożącego cegły z Librowszczyzny ną rozmaite 
prywatne budowle. Wszczęte wówczas przez poli- 
cję dochodzenia wykazały, że głównymi sprawcami 
kradzieży są Michuł Korzeniak podmajstrzy mu- 
rarski, Andrzej Adamski właściciel fabryki stolar- 
skiej na Dębnikach, Jan Zięba fryzjer, dalej Teofil 
Pindel i Ludwik Wilczyński właściciel głównego 
magazynu materjałów P. K. O., współwinnyni Ja 
kób i Stanisław Ślęzakowie, Stanisław Zbroja, Bo- 
lesław Słupnieki architekt i Majer  Nierenstein. 
Słapuieki stawiał sobie willę na Zwierzyńcu, do- 
kąd kierowano wielkie ilości cegieł z budowy do- 
mów urzędniczych P. K. 0., zaś Nierenstein, mil- 
jarder, wiaściciel 3 wielkich kamienie w Krakowie, 
użył skradzionych cegieł na budowę 4-go wielkie- 
go domu czynszowego. Dotąd ustalono, że odbior- 
cami skradzionych cegieł byli: Chaja Waldberg 
(36.000 cegieł), Nierenstein (30.000), Adamski 
(20.000), inż. Hoffmann (6.000), Ungeheur (11.000) 
it. d. Na razie stwierdzono kradzież około 300.000 
cegieł. 1 

Zaznaczyć należy, Że do wczoraj policja nie 
wiadomo z jakich powodów nie podała prasie szcze- 
gółów tej niezwykłej afery, tak, że zmuszeni by- 
liśmy czerpać wiadomości ze źródeł postronnych. 
Tymczasem plotki krążące po mieście dosięgły nie- 
słychanyech rozmiarów z ujmą dla dobrej sławy 
nieposzlakowanych osób, zajmujących wybitne sta- 
nowiska. 


Kraków, 29 marea. 

ZBIÓRKA NA OCHRONKI, W najbliższą nie- 
dzielę odbędzie się w lokalach publicznych zbiór- 
ka na rzecz Komitetu ochron, pozostającego pod 
przewodnictwem ka. Biskupa A. Nowaka. Komi- 
tet utrzymuje kilkanaście ochrom dla dzieci w na- 
szem mieście. Toteż spodziewać się należy, że 
zbiórka przyniesie wydatną pomoc tej humanitar- 
nej instytucji, 

UROCZYSTA AKADEMJA ku czci Ś. p. ks. 
Kazimierza Lutosławskiego odbędzie się w sali 
Starego Teatru w niedzielę o godz. 4 po południu. 
Przemawiać będą posłowie: ks. Marceli Nowakow- 
ski: „Ks. Lutosławski jako kaptan“; Dr filozofji 
Władysław Rabski, głośny fejletonista „„Kurjera 
Warszawskiego: „Rs, Lutosławski jako indywi- 
dualność”; Irena Puzynianka: „Lutosławski a mlo- 
dzież”; Dr Komopczyński: „Duch Konstytucji”. 
Bilety można wcześniej nabyć w sklepie firmy 
Wierzejski, Rynek, Linja A-B, 

W PONIEDZIAŁEK duia 21 b. m. odbędzie 
się pierwsze konstytuujące zebranie członków- 
założycieli świeżo w Krakowie założonego Klubu 
Narodowego. Na zebraniu tem wygłosi referat na 
temat: wychowanie narodowe, poseł prof, Stanieł. 
Grabski, 

NA PROGRAM „PODWIECZORKU” ARTY. 
STYCZNEGO Związku dziennikarzy polskich 
w Krakowię w niedziele 30 b. m. w sali Udziało- 


wej złożą się: utwory. solowe znakomitej sopra- 
nistki, p. Bogdamowiczowej, występ p. J. Tókólle- 
go, świetnego barytoma, recytacje niezrównanej 
Ireny Cestory i produkcje koncertowej orkiestry 
20 p. p. Prof. Gralski wygłosi krótką prelekcię 
z zakresu grafołogji i jak zwykle, przyjmował 
będzie do ekspertyzy próbki pisma, 

KRAK. KONGREGACJA KUPIECKA NA 
BANK POLSKI, Krakowska Kongregacja Kupie- 
cka na walnem zgromadzeniu w. dniu 23 b. m. 


uchwaliła, na wniosek starszego, senato:ą Adel- 


mana, zakupić 5 akcyj Banku Polskiego z tem, 
że w najbliższym czasie poda do wiadomości ilość 
akcyj zaknpionych przez członków iudywidualnie. 
Na bardzo licznem zebraniu omówiono szereg 
spraw, dotyczących organizacji kupiectwa pol- 
skiego i powzięto jednomyślnie uchwałę rozwinię- 
cia iatenzywnej akcji w kierunku zrzeszenia się. 
W najbliższych dniach zwrócą się członkowie 
z odpowiedniemi deklaracjami do kupców, celem 
wypełnienią tychże przez nowowstępujących. 
KRAKOWSKA BRYGADA WYWOZOWA NA 
POGRANICZU. W październiku 1923 r. wpadły 
organa Śledcze krakowskiej lotnej brygady wyw. 
na ślad szeroko rozgałęzionej szajki przemytników, 
grasujących od dłuższego czasu na pograniczu Ślą- 
ska Cieszyńskiego. Szajkę tę częściowo zlikwido- 
wano w roku ubiegłym — jednakowoż organiza- 
torzy zdołali zbiedz i schronili się za granicę. w o- 
bawie przed odpowiedzialnością karną, Obecnie na 
skutek stałej inwigilacji i wywiadu zdołano ujać 
organizatorów tej szajki w osobach Michała Brącz- 
ka, Jana Klisa z Kamesznicy, Jana Śliwy z Ko- 
niakowa i dalszych wspólników, których odstawio- 
no do sądn okręgowego w Cieszynie pod zarzużem 
przemytnietwa koni, bydła i artykułów pierwszej 
potrzeby. Nadto aresztowano większą szajkę prze- 


mytników szmuglujących z Niemiec do Katowic 


wielkie ilości płaszczy gumowych, 

„HARAKIRI' POD TELEGRAFEM. W czoraj 
w biurze ekspozytury Śledczej pod, „Telegrafem'* 
doprowadzony tam pod zarzutem kradzieży 
2t-letni Leon Murtak. nofaryćzny złodziej, roz- 
płatał sobie w czasie pı Ptuchania brzuch no- 
żem tak, że wnętrzności wyszły na wierzch. Le- 
karz Pogotowia przewióżł Muniaka do szpitala 
chiru'gicznego. 


Zawiadomienia | komuaikaty. 


OTWARCIE KLUBU NARODOWEGO nasta- 
pi 31 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Małopel. 
Towarzystwa Rolniczego (pł. Szczepański 8). Ræ 
forent: Stanisław Grabski „O wychowaniu naro- 
dowem”, 

STOW. CHRZEŚĆ.-NAROD. NAUCZYCIEL- 
STWA SZKÓŁ POWSZ. W POLSCE, Oddział o- 
kręgowy Kraków, urządza Nadzwyczajne Waine 
Zebranie członków w niedzielę 80 b. m. o godz. 
10 i pół rano w domu przy ul. Karmelickiej 1. 32 
If. piętro. — Na porządku dziennym: „Walny Zjazd 
Delegatów w Warszawie“ i sprawy bieżące Stow. 

„ZJEDNOCZENIE” Karol. Stow. knh-oświa- 
towe urządza w niedzielę 30 b. m, o godz. 6 wiecz. 
obchód Kościuszkowski w sali Domu Robotn. 
(ul. św, Tomasza lL 37) z udziałem chóru Tow. 
„Hasło” i cytrzystów szkoły p. Kostji. Zakończy 
obraz dramatyczny p. t. „Kościuszko w Pete + 
burgu“ Adama Staszczyką, 


Komunikaty teatrów krakowszici. 

DZISIEJSZA PREMIERA TEATRU IM. SŁO- 
WACKIEGO, nosząca frapujący tytuł: „Tyle na- 
miętności... w. Marjonetkach!”, obudziła niezwyk!a 
żywe zainteresowanie, jako nowcść z najświeższe” 
go dorobku dramatopisarskiego Włoch. Giówne 
role objęli pp.: Kopezewska, Żmijewska, Piekar- 
ski, Szymański, Sawicki i Dobiesław. 

PREMIERA „PROFESORA KLENOWA?” 
W „BAGATELI” naznaczona została na ponie- 
działek 31 b. m. Próby pod kierunkiem reżyser- 
skim p. Sosnowskiego dobiegają końca. Rolę ty- 
tułową odtworzy p. Sosnowski. Inne role objęli 
pp: Hańska. Romawicz, Frenkiel, Nowakowski 


Repertuar teatru im. J. Słowacniego. 
Sobota: „Tyle namiętności... w Marjonetkach". 
Niedziela: Po południu .,Podatek majątkowy”, 

wieczorem „Tyle namiętności... w Marjonetkach”. 
Repertuar Operetki. 
Sobota: „Madame Pompadour* (premiera), 
Niedziela: Po południu „Ostatni waic”, wice 
czorem „Madąmą Pompadout", 


se. U. 


„GŁOS NARODU” 


Nr. 74, 


Repertuar „Bagateł”, 


Sobota: Po południu „Chimery” (ceny zniżone), 
wieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra” o godz. 
10 m. 30 Wieczór futurystycznego humoru. 

Niedziela: Po poł. „Prawda w winie” (ceny 
sniżone), wieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra". 

4,47 Repertuar koncertowy. x 

Niedziela 30 b. m.: XIX Poranek symfoniczny. 


y ge 


Reporiuar kinoteatrów. 


UCIECHA: „O matko moja!” Reżysecja TA. 
Ince'a, Dramat w 8 aktach. -À 
WANDA: „Niew olnica miłości”, 
zl Smosamką, Ao 5 
SZTUKA: „Wąwóz śmierci” z Albertynim. 
NOWOŚCI: „Romana królewski”, 
ZACHĘTA: „Przysięga i urok kobiety”, 
PROMIEŃ: „Lukrecia Borgia”, I serja, 
REDUTA: „Czarna Gwiazda”. W roli głównej 
H. Mierendorit. ; 
LJ 


film polski, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 
MUZYKA KOŚCIELNA, W niedzielę 30 b m. 
o godz. 18, w czasie Mszy św. w bazylice OO. 
Franciszkanów „Chorus Caechianus” wykona sze- 
reg pieśni: Gorczyckiego, Perosiego, Martinlego 
1 Rizzł'ego. Wykonanie pod batutą O. Dra 
F ać Przy organie p. M Wożny. 


"TEE 


NEKROLOGJA, 

i t Malwina z Korytowskich Tyszkowska zmarła 
w 94 roku życia, dnia 19 marca 1924 r. we 
Lirowia, (429) 

8. p. Tomasz Mazanek, właściciel zakłądu kra- 
włeckiego przy uL Poselskiej ?, zmarł w Krako- 
wie dnia 27 b. m. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
(w. sobotę) o godz. 8 po południu z domu żałoby. 
Zmarły był ojcem czterech księży, z których je- 
dem jest sekretarzem Ks. Biskupa Sapiehy, dwóch 
pełni obowiązki katechetów w Krakowie, a czwar- 
ty jest wikarjuszem w Zakopanem, 


Wiadomości gospodarcze. 
O rudę i bawełnę z Rosji. 


Sprawa układu handlowego z Rosją. która 
w ostatnich czasach poczęła wchodzić w stadjum 
wstępnych rokowań. nie jest rzeczą łatwą do 
przeprowadzemia i jak wynika z wynurzeń przed- 
stawicieli sfer oficjalnych, myśl ta nie cieszy się 
zbytnią popularnością w kołach rządowych. — 
W jednym » wywiadów oświadczył p. Tennen- 
baum, dyr, depart. handlowego w Ministerstwie 
handlu, że rząd polski musi się liczyć z taktyką 
rządu rosyjskiego, hołdującego zasadzie, że rea- 
Mzacja nawet korzystnych dla Rosji zamierzeń 
powinna być przez kontrahenta sowicie opłacona. 
Podobnie ma się rzecz z traktatem handlowym 
rogyjsko-polskim, Z uwagi na istniejący w Rosji 
monopol handlu zagranicznego, traktat taki nic- 
wiele — zdaniem p. Temnenbauma — mógłby 
przynieść Polsce korzyści. Jeżeli rząd rosyjski be- 
dzie chciał coś kupić w Polsce. to kupi i bez 
traktatu, jeżeli zaś nie będzie SĘ to i przy 
traktacie nie kupi. 

PORĄ jest równiaż PE oren takty- 

ka rządu sowieckiego przy rozdawaniu zamówień 
firmom zagranicznym. Kieruje się m przy tem 
wyłącanie celami politycznomi, grając na intere- 
sach firm prywatnych. 

Zresztą, w gruncie rzeczy — przecenia się 
m nas potrzebą i korzyści z takiego układu pły- 
mące. Jeżeli chodzi o eksport z Polski, nie zy- 


skałby on wiele na tem. Pojemność rynku sowia- | 


ckiego, zwłaszcza jeśli się uwzględni przeprowa- 
dzaną tam reformę walutowa, jost znikoma i da 
się ocenić ogółem na 70 miljonów złotych rubli, 
co przy konkurencji państw zachodnio-europej- 
skich, zaangażowanych tam już dawniej i nie- 
równie silniej, nie przedstawia dla „Polski kon- 
junktur zbyt różowych. ipi 

Że jednak poseł polski w Moskwie p, Darów: 
ski oświadczył oficjalnie gotowość ze strony Pol- 
ski podjęcia pertraktacyj, mających na celu ure- 
guowanie wzajemnego obrotu handlowego i że 
portraktacje te mają się rozpocząć lub się już 
rozpoczęły, to jest następstwem nie tylko nacisku 
ge strony polskich ster handlowych, ale i perepe- 
kun. „ialie pokład taki nezyniówtbo_za. soba. 2 B- 


wagi na import 2 Rosji. Bardzo ważnym i dla pol- 
skiego przemysłu hutniczegę szczególnię pożąda- 
nym artykułem byłaby w pierwszym rzędzie ruda 
żelazna z kopalń nad-donleckich o zawartości 60 
proc, żelazą czystego, Artykuł ten ważnym byłby 
dlatego, że ułatwiłby komkurencję polskich hut 
żelaznych z wytwómiami zagranicznemi, konku- 
rencję dziś ~- przy przeróbce krajowych, 30-proc. 
rud — wysoce utrudnioną. 

Podobnie i przemysł tekstylny oczekuje po 
traktacie handlowym z Rosja uruchomienia im- 
portu Lawełny z Turkestanu, który to surowiec 
na rynkach zachodnich jeat coraz droższy i po- 
daż jego coraz mniejsza. Gdy przed wojna za Mmt 
bawełny płacomo 76 franków złotych, dziś funt 
kosztuje niemal 960 tr. zł. Jest to główna mrzy- 
czyna drożyzny materjałów tekstytnych. Bogate 
przed wojną plantacja turkestańakie są dzłk 7a- 
niedbane, nie prodnkują — zapotrzebowania ba- 
wełny w Polsce przyczyniłoby się niewątpliwie 
do ich uruchomienia, 

O ilehy umowa z Rosja nłatwiła przywóz tych 
dwu surowców do Polski, traktat taki spełniłby 
najważniejsze narazie dla Polski zagadnienie. Bo 
jak do obecnej chwil! handel nasz z Roeją. bez- 
pośredn'm sasiadem i na tak olbrzymiej prze- 
strzeni bezpośrednie graniczącym przedstawia się 
w cyfrach wproat nie do uwierzenfa niskich. — 
Londyńskie pismo „FEconamist* podające staty- 
styke hanllu z Rosją krajów euronejakich od 
października 1922 do października 1923, podaja 
takie zestawienie: Da Niemiec eksport ten wy- 
nostł 29 miljonów pudów (pud = 16 kg), do Ho- 
landji 17 mili. pudów. do Francji 11 milj., do 
Finlandii 6 milj., Danji 6 milf, Włoch 5.8 mili., 
Norwegii 4.6 mij, pudów itd., do Polski zaś ogå- 
łem 21.000 puców (I). Poza tem kwitnie handel 
przemytniezy nielegalny, rozmiary którego trudno 
okreslić. 

Wedlug krążacych pogłosek rokowania polsko- 
sowieckie o traktat handlowy miały uledz bezter- 
minowemn odroczeniu, Nie ulega wątpliwości, iż 


sowiety nie mające heznośredniego interesu poli-j 


tycznego w zawarciu układu handlowego z Pol- 
ską, przez którą uznane zostały oficjalnie już 
w traktacie ryskim, przewlekać będa. wszelkie 
pertraktacje o umowę handlową. H, Ad, 


DALSZA ZNIŻKA NA GIEŁDZIE KRAKOW- 
SKIEJ. Mimo, że papiery dywidendowe są już po- 
prostu za bezcen, niemniej jednak katastrofalny 
brak gotówki i gra na zniżkę powoduje coraz 
znaczniejsze kruszenie się kursów. Prócz tego de 
prymująco działają wieści z innych giełd jak War- 
szawskaą i Wiedeńska, gdzie sytuacja weale nie 
łepiej się przelstawia niż u nas. Jedymie papiery 
hankowe i handlowe trzymają się jako tako. 

W walutach bez zmiany słabo. 

Na pogiełdzin też nastąpiło obniżenie się kur- 
sów w stosunku do dnia wczorajszego. 

Pogiełdzie: Jaworzno 119—117 mil., (25) 106— 
105 mil., Gazy wschodnie 109 mil, ultimo kwietnia 
125—128 mil., Gazy zachodnie 28 mil. (townz), Len 
5850 tys, Węglówki 125 tys. (towar). Lokomotywy 
2400—2300 tys., Nafta Krosno 2900—2850 tys., 
Elektrownia na Sanie 875 tys., Nobel 7200—7300 


tys. 
GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 28. b. m. 
p Waluty | ezek. 


Dotar . . . . 0,360.000—-9,345.000 


| Kerona austr. . 130 
DRIP Po + — 
Korona tzeska 269.000 
Frank Frane. . Z 
N. Jork. . . . 9,335.000—-9,310.000 
Londyn . . .  40,200.000 
Zurych . . . . 1,615.090— 1,613.000 
Paryż . . . .  520.000—515.000 
Mediolan. . . 403.060 
Wieda . .. 132.50 
Praga . . . . 270.000 
Bruksela... = 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Waluty. Dolary 9350—-9300, frank złoty 1800, 
frank franc. 505, bony złotowe 1350-1400, dolary 
kanad. 9000, pożyczka złotowa 15000, guldeny ho- 
lenderskie 3400, pożyczka dularoga ==, miljonów- 
ka 1100--1050—1100, 


Czeki: Belgja 405 i pół do 402 i trzy czwarte, 
Holandja 3460—8438, Londyn 40300-—3999%0, No- 
wy Jork 9350—9800, Paryż 515.150—512.150, Pra- 
ga 273.200—265.500, Kopenhaga 1480, Szwajcarja 
1620—1610, Wiedeń 132.10—130.66, Wiochy 407 
do 404, Sztokholm 2435. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holandja 213 i pół, Nowy 
Jork 577 i pół, Londyn 24.85, Paryż 31.70, Medjo- 
lan 25.07, Budapeszt 00084. Praga 16.88, Buka» 
reszt 305, Belgrad 710, Sofja 415, Warszawa 
Wiedeń 00081 ; pół. 

Szwajcarski Bankyereln notował dziś nieoficjal- 
n'e przekaz na Warszawę 0000050-—0000070. prze- 
kaz na Berlin 00129—00130 i pół za 1 biljon. 


AKCJE: 


Z ED ORAWA CZERWO 
Akcje bankowe: 


— 


? 


jw tystąraca marek sajskien 
ofiarew oana | nim | irasa.) e 


za. ro 

Pelski B Przemysłowy | 18vo | 2009 | 1903 | 1926 
Bank Małeopelski ... | 8100 | 2809 | 2209 
Ziemski Bank Kredyt | 525 | 676 | 6550 | 625 
Pewsz. Bank Kredyt . | 375 | 425 | 
Bank Kemercjalny .. | 5625 | 575 I 550 | 650 

„ Zw. Sp. Zareb. . (2900) |-2000 |21090 |:20060 

Tow. handlowe s 
P. TH. ..-.......] 1250 | 1500 | 1450 | 1800 
uje: POOL tO" | 90] 110 | 190 | 100 
U aseo.. f 2000 | 2649 | 1780 | 2600 
m Polski Giok“ Tan a 709 Biu 809 800 
Żegluga Polska .....| 409| 460 480 
Tow. przemysł. 
Złelentowski .. ,.... [38000 £100m |40000 |41280 
H. Gsaielski,. . .. . . - | 2200 | 2800 | 2350 | 2476 
Parowozy,. es... . . | 1650 | 1760 | 1760 1726 
„Autometer”..... i 1800 | 2300 

„Trzebinia* žel. k 2400 | 2600 | 3525 | 9450 
„Pocisk zal Łamunicyj. 6300 

fórka* cement .. .. 139000 "1000 [89406 12960 
Sserszań akie Góra. .. [138060 j19500 18509 | 20009 
T TT ......-- 8500 | %30 | 9009 | 8909 
aty ziemna... .. . - 
Polska Nafta. ...... l 2006 ; 2200 | 2125 | 2260 
dpókucie" .. .....- 1900 | 2100 | 23%00 
Qlkóa" ae diaa rh 16000 |8999 |170%0 
„Pozat“ aia ta a 1100 | 1300 ; 1275 | 1830 
ETE E h 6120 | 6309 | 620V | 6300 
Śvndykat Koszykarski | 6% | 700 5% 
„Ryngraf” ....... - | 1029 | 12900 1190 
Trzebinia tłuszcze . . [6000 17093 16250 
„iarapoł ... ..... 1 269 | 300 

STANIE „0 sin saa ! 6340 | 6500 6700 | 8400 
Chołorów 1... 20000 [29u 0890) 21003 
A. Pierechi ........ A960 | 8100 8059 | 3090 
Cmialów. ..s.s-ena. ja809 | 800I | 23950 | 2906 
Elekttownia Sierya 11109 | 1309 | 1226 | 
B, W, Niemejowaki . . ; 2100 | 2309 | 2800 | 2202 
P. Zakł. Garbarskie. , (21000 [23060 | 


NAWESŁANE 
AA RA ZARZECZE 


Tomasz Mazanek 


zagnał w Panu dnia 27 marca 192Lr., w 61 roku 
życia, zaopatrzony św. Sakramentarai" 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Poselskiej |. V. na emantucz, nastąpi w gobotę 


dnia 28 b. rt, o godtinie 3-cięj po południu. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w sobote dniu 29-gv bm. 
o godzinie 8 2 
nów, w 


rano w kosciele OQ. Franćlszku- 
w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej. 


1 
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BAWELNY 


jedwabie do baltu 


NICI 
Roboty do hallu, Guziki. 
Wstążki, Taśmy. 


KOŁNIERZE kauczukowe 
| WROLORATKI oióweńrwa 


| E OSTASZEWSKI i E. MAYER 


| Kraków, Rynek gł. 5. 


| 
| a a DE. DE mon 
i 


Nr. 74: 


T. T. Jeż (Zygmunt Miłkowski). 


W setną rocznicę nrodzin, 


Pułkownik Miłkowski może być uważany za 
typ polskiego tułacza. Urodzony w Saracsi na 
Podolu koło Bałty, po studjach w Odesia 1 Ki- 
jewie ruszył do powstania węgierskiege i tąd 
przez lat przeszło sześćdziesiąt ciągla zmienia 
miejsce pobytu. Po upadku powstania węzierski» 
go emigruje do Turcji, ale wnet wyrusza do Lon- 
Gynt, na to, by już w 1851 r. wrócić do Małdawzi 
jeko działacz Komitetu Centralnego Demokracji 
Europej kiej. W cząsie wojny krymskiej pozostaje 
pry armji walezącej z Rosją. W tych cGznsach 
żyje bardzo ubogo. —— W Lomdynie pracuje w fa- 
biyce tapatów i odrzuca dogodna spoaotncść 
dà małżeństwa, bo inne sprawy go raprzątają. 
W Konstantynopolu jest znów subjektem. Pu p% 
w'(rnym pobycie w Londynie wędruje do Galicji. 
a potem bawi w Rumunji. Przed wybuchem pòw- 
stania styczniowego bawi na krótko w Warszawie, 
n wnet potem następuje epizod najsławniejszy w 
ioga życiu: Wyprawa z Rumunji do Polski, — 
w lipcu 1863 roku zorganizowawszy oddział z 200 
z. zamierzał przedostać się pa Podole, Poolt va- 
wei zastępujące mu drogę oddziały rumrttskie 

3 Kastunealją, ale wnet potem musisł się pod- 
chć na łaskę i niełaskę Rumunów, Przez jakiś ©2153 
by? więziony we Lwowie, ale udało mu się stam- 
ta wydostać. Po roku 1864 osiada kolejno w BA 
gsadzie, Brukseli, Lozannie. Genewie, Zutychn, 
uż wreszcie nstala swą siedzibę w Lozannie, gdzie 
tz umarł 11. stycamia 1915 roku, na poczętku 
wojny światowej. 

Teodor Tomasz Jeż stał się popularnym przez 
swe powieści, Dziś, jeżeli je wspominamy, to nie 
Cia artyzmu kompozycji, bo nad tem Jeż nigy tie 
me bedzi. Natomiast obserwacja ludzi i stosun- 
ków, zwłaszcza obeych, południowo-słowinśńskich 
stanowi jego wyłączną cechę i niepoślednią ża- 
letę, Nietylko „Fistorja o prawnuku i o pradziad- | | 
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ku“, ale „Uskoki“, „Narzeczona Hałambaszy* 
rozpowszechniły sławę Jeża. Dziś to wszystko 
przebrzmiało, tymczasem wartoby zwrócić więk- 
szą uwagę na powieści południowo-słowiańskie 
nie z artystycznych względów. Bułgarzy, Serbo- 
wie į} Chorwaci na ogół więccj wiedzą o Polsce, 
niż my o nich. Minęły też już czasy zabawnych an- 
kiet, robionych przez przygodnego ambasadora. 
w Bulgarji, na tomat: „Czy Polska zasługuje ra 
niepodległość*., Dziś Bułgarzy mają tłumaczenia 
nietylko najwybitniejszych utwórów naszej lito- 
ratury, ule antologje poetów polskich, gdzie cbok 
Tetmajera jest już i Tuwin: podobnie też Chor- 
waci interesują się naszem Życiem i literaturą. — 
Otóż powieści Jeża zwracają uwagą na nieznanych 
prawie w polskiej świadomości kulturalnej. Slo- 
wian połudn., o których w latach ośmdziesiątych 
nawet w Polece było głośno, Tej obecnej ignoran- 
ji, trzeba starać się zaradzić, bośmy i tak już 
dość z jej powodu ezkód ponieśli. 

Polityką zaczął się Miłkowski zajnować wcze- 
śniej jeszczo niź powieścią i dlatego życie jero 
biegło tak dziwnie powykręcaną koleina. Gdy 
osiad? na stale w Szwajcarji, ogół. postępowych 
literatów warszawskich uczcił jaga 80-letni juwi- 
ieusz pracy pisarskiej osobna książką p. t. „Ognis- 
ko“ (1882), bo szanowano w Jeżu weterana ruchu 
demokratycznego i  patrjotę  nieskazitelnego. 
W „Ognisku“ pomieścił Aleksander Świętochowski 
swe sławne „Wskazania polityczne”, bażące za- 
pomnieć o „Śpiącej królewnie* a zabrać się do 
swłniania obowiązków cywilizacyjnych. Ta naka- 
zana rezygnacja z niepodległości, tem wyraźniej 
uwydatni swój charakter, gdy dólamy, że wnet 
potem (1887) Jeż wydał broszurę „Rzecz o obronie 
czynnej i Skarbie narodowym. a wnet porem 
zakładu wrdz z innymi, Ligo Narodową Poska, 
z której później powstało Stronnictwo Demokracji 
Narodowej. W pracy politycznej ł publicystycznej 
nie ustawał, dopóki mu sily pozwalały i ogłosił 
wiele prac z tego zakresu. F. B. 


a 


WRA CK 


Sur. 7. 


Mały fejleton. 


Palmy akademickie dla kucharza, — Z pastuchź 
członkiem Izby gmia, 

Jak donoszą dzienniki brukselskie, rząd fran- 
cuski nqznaczy! palmami akademiekiemi kucharza 
ambasady francuskiej w Brukseli „za zaslugi, pos 
iażone dla propagandy francuskiej zagranicą”. 

Oczywiście, propaganda tyczyłą się w danymi 
zazie tak wysoko cenionej przez smakeszów ku” 
| chni francuskiej, 

Wśród członków Izby gmin nikt nia może pd 
szczycić się taką kutjerą, jak 70-letni p. Jerzy 
Edwards. którego angielska Rada rolnicza obrała 
olcenie swym przewodniczącym. Historja jego ży- 
cin jest wprost narlzwyczajna. Ojciec jego, robot= 
nik rołay, pędził ubogi żywot z żonę i siediniorwi 
giem dzieci, zarabiając ośm szylingów tygodnio- 
wo, z czego i w jego czasach trudno było wyżły- 
wić siebie i rodzinę, Zdarzało się przeto, że ptzv« 
iapano go na kradzieży buraków. Poszedł za to 
do więzienia, a rodzina do przytniiska, czyli da 
t zw. workhousc'u, w którym policja umieszcz 
Żebraków, włóczęgów I zmusza do pracy, Mająs 
lat 6, malv George Edwa*tds wyszedł z przytuli- 
ska i dostał się na wieś, gdzie past gęsi i zarabiał 
jednego szylinga tygodniowo. /ewnego razu go- 
spodarz obił go srodza i ofciat mu dwa ponsy 
2 tej wspaniałomyślnej pensji za to, że cehłopiac 
zasnął w polu. Później zarabiał aż 2 szylingi ty 
godniowa, jako oracz i przeszedł wszystkie stopnia 
pracy na roli, Nie umiał ai czytać, ani pisać, 
alu miał wrodzoną inteligencję. Dopiero żona nau- 
rzyła go czytać i dziś zajmuje on jedno z najwv- 
bitniejszych stanowisk w dziodzinie wytwórczości 
w kraju. Trzy lała temu król zupwosił go do sime 
bie, by opawledział mu przebieg swego życia. 
P. Edwards jest nietylko członkiem fziv emin 
i reprezentahtem Rady rolmiczej, lecz sędzią p 
licyjnym i radnym w Rafzie hrabstwa. 
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Ceny ogłoszeń w złotych polskich chlicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*, 
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UCZTA BALTAZABA. 


Powieść współczesn 


Wielka, nieznana dotąd wrz wypełniła 

rce krytyka. Wychodząc nagle, zapomniał 
wprawdzie wziąć z sobą laski. ale odruchowo 
chwycił za kapelusz. wobec czego nie potrzebo- 
wał cofać sie do cukierni. Wolno i bez troski 
począł błądzić po ulicach. Wszedł w przecznice, 
a później w ulice następną. I oto po kilku może 
minutach. by do szcześcia jego nie brakowało 
niemal nic, przypadek ów zdradziecki burzy- 
ciel i regulator dziejów ludzkości, nasunał mu 
na oczy samochód, niewątpliwie ten sam, który 
odwiózł Pierza. 

Gumowe koła wytwornego. elektrycznego 
pojazdu zwalniały już. Krytyk wtulił się 
w bramę w domu sąsiadnim i wtopił oczy 
w otwierające się zejście samochodu. Postać 
wysiadającego mignęła mu zaledwie przed 
ogzami, ale chwila wystarczyła mu. by dostrzec 
pmiemianę, jaka odbyła się w aucie podcząs 
krótkiej jazdy. 

Do samochodu przed cukiernia wsiadł Pierz, 
a wysiadł teraz z niego Rymsza. Podwójna róla 
policjanta mogła mimo ta wydawać się niejasna, 


krytyczny czuwał, powiedzmy nawot: w owej 
chwili odżył w całej pełni. 

Damski wracał do domu pełen spokoju, 
zachwytu i majestatu. „Eymsza jest moim przy- 
jacielem, spotkaliśmy się, pozostajemy z sobą 
w bliskich już stosunkach, a zatem, biorąc rzecz 
logicznie, jestem także przyjacielem Pierza. Nio 
wydaje mi się, aby ów policjant gra! równo- 
cześnie jakąś rolę kryminalną, przoto nie mam 
także nadziei zamknięcia go w więzieniu. Wy- 
dając jego dzieło, trzymam go poniekąd w ręku 
i skłonię go do napisania karzystnej oceny 
o moim słowniku pseudonimów. W ten sposób 
oczyścimy swe sumienie z wszelkich uraz i nie 
będziemy przeszkadzać sobie w żmudnej pracy 
społacznej. 

Po przyjściu do swego nokoju krytyk 
dobył z wielkiej ilości zapisków kartkę z lite- 
rami „Pi“ i nakreślił najpiękniejszym chara- 
kterem, nie odmawiając sobie nawet nakre- 
slonia zakrętasu: 
„P—l* — „Pierz” — paendonim Rym- 
szy. Imię wpisze. się później, Dzieła: Gdzie 
zgtełczy Dniepr, Don Manuel i t. d. 

Następnie estetyk doby? wąski pasek pa- 
pieru, zawierająsy jedną z zapowiedzi o dziele 
Rymszy i dopisał na nim u spodu: 


— Noma ta książka jednoczy w sobie tyle l 


cech talentu Pierza, iż możnąby Śmiało jemu 


obałamuconemu krytykowi. ale jero zmysłlutwór ten przYDIĘŚĆ:» 
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Nazajutrz po nadzwyczajnem odkryciu, 
dakonanem przez Damskiego, przypłynęły da 
domu Rzeszotków dwa listy od Rymszy. 
Pierwszy skierowany był do pana Baltazara 
i opiewał: 

— Stosownie do życzenia pana prezesa 
wyszukałem w wiezieniu złaoczyńcę, któremu 
pozostaje jeszcze siedm lat do odsiedzenia 
kary. Jest to zrujnowany dziś zupełnie oszust 

miedzynarodowy. W nadziei, iż do czasu jego 
wymiszczonia na wolność uregulują się stosun- 
ki mieszkaniowe, gotów jest ułatwić pani 
prezesowej uzyskanie swego dawnego aparta- 
montu za wynagrodzeniem stosunkowo niewy- 
sokiem, Do tez wzruszyła go myśl, iż mieszka” 
nie jego zajmować bedzie kobieta“. 

Drugi list doręczono poufnie Marji. Treść 
Jogo była następująca: 

— Sprawy między Rzeszotkami dzisiaj 
muszą rozstrzygnąć się. Jeśli serce skłoni 
panią do wyboru mnie, a nie do pana Balta- 
zara. należy oczywiście dom jego natychmiast 
opuściń. Do chwili śłaubu przygotowałem pami 
oddzielne małe mieszkanie, (adres załączony). 
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Zanim masz nabyć coś z towarów manufak- 


A 9 |turowych napisz wpierw do najłańszego Źródła 
KRAKÓW, Rynek Gł. 24. Tel. Nr 22. manufaktury to Ci wyślę bezpłatnie cennik| Firm: Baczewskiego, Frankla i Balsa 
mw a Nr 4. na wszystkie gatunki manufaktury 


podług nowych tanich cen fabrycznych. 401 a a  —- Martella — 
Posiadamy tysiące dzięsczynnych listów za naszą su- 0 n j a i Camis 8 Stock 
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KRAKOW, Mały Rynek. 
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KL. a e (były długoletni klerownix firmy A. Jachimski) 

ej. ia Ą | || w Krakowie, ul. św. Jana 3. 
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== Posiada ma składzie 
wanny, wanienki dziecinne, 
wiadra na wodę, szañiki do 
mycia naczynia, oraz wszel- 
kie artykuły w zakres gospo- 
darstwa domowego wche- 

czące. 382 


Wysyła na prowincję na żądania odwrotnie. odwrotnie. 
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Swieżo nadeszły 
NA MANDOLINIE Era ena 
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la towar z łowów 1924, w skrzyniach | * BE 
z 100 pół-owalnych puszkach, dostar- | cz sraśznutw ia 


czamy każdą ilość i oferujemy ko- oce) ul. Fellejanst 21. i Inż. T. LESZCZYŃSKI 


351 rzystnie. anlenxa inteligentna 


KWADSREIM £ Co. mieć: merma || KRAKUW, ul. Grodzka L. 65. 


cze poszukuje mieszkania, | je 4 ` 
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